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W I A D O M O Ś C I  Z A f i B A N I C Z S E .
i1' r a ii c y a.

P a r y ż ,  du. 17. Lipca. — Spodziewają się w  Marsylii marszałka Bu- 
geaud dn. 2 5 . t. m., skąd uda się do swoich dóbr w Excideuil. Z powodu 
zastępstwa tymczasowego generał-gubernatora miało przyjść do nowych nie
porozumień między nim , a ministrem wojny. Minister wojny chce zastęp
stwo powierzyć generałowi Bar, marszałek zas: Bugeaud generałowi Bedeau.

W  ministerstwie w ojny ma być zaprowadzona w czternastu dniach 
nowa dyrekeya administracyjna spraw  algierskich. Podział biór i ich atry- 
bucye podobno już są wytknięte. Mianowano już  jednego dyrektora, je 
dnego poddyrektora,  a zamiast trzech będzie pięć biór. »

W edług obliczeń ludności w nadmorskich miastach i wewnątrz *kraju 
algierskiego wynosiła dnia 1. Stycznia 1 8 4 6 . ludność europejska w trzech 
prowincyach algierskich 9 6 ,1 19 głów. Dnia 1. Stycznia 1 8 4 5 . wynosiła 
7 5 ,4 2 0 , a 1. Stycznia 1 8 4 4 . tylko 5 9 ,1 8 6 . Ztąd wzrosła o 2 0 ,6 9 9  
dusz. W  ostatnim roku powiększyła się ta ludność w następujących mia
stach: w Algierze 1 0 ,9 3 3 , Blidah 1 0 4 9 , Medci 5 2 8 , Delly 2 4 6 ,  Temes
4 6 4 .  K o n s t a n t y n i e  2 4 2 .  P h i l l p p e - T t W 'O / o , - 2 7 7 .  G n e l m a  1 5 1 .
El Arusch 1 3 1 , Oranie 3 2 0 7 , Mostaganem 4 4 5 . Na 1 0 0  osób przypada 
tylko 2 3  kobiet. Z resztą liczba kobiet m asie do męszczyzn ja k 5 0  do 100.

Odłożono na czas późniejszy odiazd do zatoki mexykanskiej, okrętu 
“Psyche.® Okręt ten ma nowego przewieść pełnomocnika francuskiego do 
M exyku, skoro warunki zostaną ostatecznie postanowione względem układu 
między brancyą a M exykiem, z powodu powstałych nieporozumień dy
plomatycznych. -

W  czasie nieobecności Guizota w P aryżu , teka spraw  zewnętrznych 
nic została oddaną żadnemu zastępcy. W szystkie ważniejsze korrespouden- 
cyc odchodzą kurierem w każdą sobotę do Val Richer. M inister spraw  
w ew nętrznych, pan Duchatel, nadzwyczaj je s t zatrudniony wyborami ogóf- 
uemi. W  ciągłej zostaje korrespondencyi z prefektami i naczelnikami ad- 
rainistracyi departamentalnej.

Bien public donosi, że lubo Lamartinowi ofiarowały dzielnice paryskie 
kandydaturę na deputowanego, jednak przeniósł nad nic swe miasto ro
dzinne, gdzie życzy sobie być obranym.

W alka wyborcza trw a ciągle. Między rainisterialneiu, a opozycyjnem 
stronnictwem utw orzyło się trzecie stronnictw o, pod nazwiskiem tiers parti, 
a presse oświadcza się za niem, ma ono bić na systematyczną opozycyą, 
lecz nie we wszystkiem zgadzać się z polityką Guizota. Zada umiarko
w anej, w olnej, wewnętrznej reform y, a samo siebie nazywa niepodległem 
konserwatywnćm stronnictwem.

W edług Jndicatcur de Bordeaux, otrzymało towarzystwo wolności han
dlu utw orzone w Paryżu od ministra spraw  wewnętrznych pozwolenie do 
k onsty tu o w an ia  się. Par Anisson Duperron jest prezesem tego tow arzystwa.

Minister robót publicznych przyby ł dnia 11 . m. b. do Arras i w towa
rzystw ie mera j jnny Cj, urzędników  udał się do miasta Fam poux ażeby się 
rozpatrzyć na miejscu, v  którem zdarzył się nieszczęśliwy przypadek z wo
zami parowemi. Za powrotem do miasta miał oświadczyć m inister, że jest 
konieczna potrzeba aby bagno było osuszone. W  celu dokonania tej wiel
kiej roboty wkrótce mają być przedsięwzięte stosowne środki.

_  Pogrzeb kardynała i arcybiskupa odbył się w Aix z wielką okaza
łością: królewski sąd , sądy, w ładze, urzędnicy municypalni, w  czarnych 
frakach, dalej artyści, rzemieślnicy, szkoły, wszystko to wystąpiło. Kapu
cyni i szarytki z księżmi paroehialnymi stanowili assystencyą duchowną. 
Na obwód wykomenderowano dwa bataliony w ojska, a podczas wynoszenia 
trum ny przez ludzi w ubiorach Lew itów , dano 13 razy z dział ognia. 
Zmarły zapisał 6 0 0 0  fr. swemu kam erdynerow i, 6 0 0 0  fr. swojej zarząd

czym dom u, 1 2 0 0  fr. stangretow i, 1 2 0 0  fr. służącemu, swoje ornamenta 
duchowne wr połowie darow ał kościołowi metropolitalnemu w Aix, a w  po
łowic kościołowi małego seminarium wraz z biblioteką. Swój pierścień 
1 krzyż przekazał jeneralnemu wikaremu.

W  Cette zamknięto Araba El-Kharoubi do wieży na tw ierdzy Sgo L u
dwika, k tóry  został aresztowanym z powodu prowadzenia tajnej korrespon
dencyi z Abd-el-Kaderem.

Czytamy w Q u o t i d i e n n e :  Dwoma faktami zupełnie nowemi w  poło- 
*eniu politycznem A nglii, je s t usunięcie się pana Cobden i list lorda Jo h n  
Hussel do swoich wyborców . P. Cobden dokonawszy rzeczy największej 
0 jakiej tylko wspomniano w historyi parlamentarnej jego k ra ju , zyskał 
Zwycięstwo, ale zdrowie jego jest zniweczonem , majątek nadwerężony. 
Musi zatem usunąć się na chwile z życia politycznego i oddaje swe krzesło 
W parlamencie rozporządzeniu w yborców . P. Cobden, z jakiegotądź sta
nowiska patrzeć będziemy na jego dotychczasowe działania, wielki w p ływ  
Wywarł na dzisiejsze przesilenie: nikt nie w ątp i, że energicznemu postępo
waniu naczelnika ligi, winniśmy zniesienie ceł zbożowych. Dla tego lord 
John Russel musiałby przyjąć pana Cobden do gabinetu, gdyby tylko na
czelnik ligi chciał przyjąć ten urząd. Nie wiemy czy W igowie w  tej chwili 
nie cieszą się , ze się pozbyli swego potężnego sprzymieczeńca chociaż na 
czas jakiś. Gabinet dzisiejszy bardzo bojaźiiwie stąpa, lękając sie obrazić 
kogobądź , owszem objawia chęć zbliżenia się do w szystkich; zatrzymania 
panów Dalhousie, Lincolu, Sidney, H ebert, znanych peelistów, chciał 
otworzyć bramę panu Cobden, jednocząc według w yrażenia pewnego sa
tyryka angielskiego, radykalnego i torysa pod płaszczykiem wigowskim. 
Tymczasem pozostawiają go tamci bez pomocy, usuw ają się od niego, zwa- 
lają wątpliwości, że będzie musiał prosić często o pomoc. Gdyby pan 
Cobden przyjął posadę w  gabinecie, nic ma w ątpliw ości, że bardzoby w strzy
m yw ał ruch jego , zdaje się w ięc, że dla wszystkich ztąd korzyść, że pan 
Cobden usuwa się. List lorda John Russell jest nader roztropny i ostrożny. 
W ykazuje tylko uczucie potrzeby wielkiego umiarkowania i wielkiej słabo- 

,'V § lullc' e izcczy. Naprózno czekamy tam wyraźnego oświadczenia, co 
m su /.robić nowa w ładza; autor listu starał się uniknąć wszystkiego, coby  
go zo owiązać m ogło, ale ponieważ wszystko nosić ma teraz cechę dzi
waczną, ten list mający polecić forda John Russel, nie obejmuje nic w ię
cej jak ciągłą pochwałę S ir Roberta Peel i wyznanie lorda John R ussel, że 
długo w niemocy zostawał. Niezbyt to miłe wyznanie dla wigów. Zresztą 
jeżeli lord J. Russel nic nie m ówi, lord Palmerston także milczy. J tak np. 
„a obiedzie danym lbrahim owi Baszy w  klubie reform y, naprózno szukamy 
jednego w yrazu  więcej znaczącego.

P a r y ż .  ~  W edług  raportów  z Guadelupy rada kolonialna ju ż  p rzy  
rozbiorze plenipotencyi swoich członków objawia stronnos'c dostatecznie w y
kazującą ducha, jaki ją  ożywia. Zwalono trzy  w ybory  pod rozmaitemi po 
zorami, jeden z powodu omyłki przy  w yborze, drugie dwa z pow odu nie
dokładnego censumwybranych. Prawdziwym jednak powodem było podej
rzenie, iż ci członkowie nie dość silnie będą bronić spraw y kolonistów  prze
ciwko czarnym jak  raczej sprawy czarnych, to jest rządu przeciw  koloni
stom. W y jąw szy  te dwa wybory, resztę u trzym ano, co jest dostatecznym 
dowodem, że w ybrani są ludźmi dobrze m yślącym i, to je s t obrońcami nie-® 
wolnictwa. Tak więc w dniu 27. Maja rada kolonialna ogłosiła się ukon
stytuow aną i natychmiast przedstawiono je j kilka dekretów tyczących się 
budżetów na r. 1846- i l 8 4 7 - Odesłano dekreta owe do komissyi budże
to w ej, poczem nastąpiły rozpraw y nad adressem odpowiadającym nam ow ę 
gubernatora. Uznają w  nim dobroczynność kraju m acierzystego, mocą, 
której w yspa , a szczególniej je j miasto stołeczne Pointre a P itre z gruzów  
powstaje po straszliwem trzęsieniu ziemi 1 8 4 3  roku. Gubernator także 
w  swej mowie otwarcia wspom niał o te in , a panujący porządek i spokoj-



696

ność uważał za korzystne dla wykonania praw a z 18. Lipca 1 8 4 5  roku. 
Rada kolonialna na ten punkt tak odpowiedziała: »AIe wykonanie to nie 
zupełne, jak prawo sam o, nie zniosło obawy, jaką natchnęły nas przyrze
czone uzupełnienia. Jeżeli zresztą dotąd niebezpieczeństw uniknąć zdołano, 
jeżeli praca nie ucierpiała na tem , należy to jedynie przypisać dobremu du
chowi, ożywiającemu kolonistów, zbawiennemu w p ły w o w i, jaki w ywiera
ją  na swych niewolników i współdziałaniu ich dla uzupełnienia życzeń 
Francyi.« Tutaj się zaczyna szereg zarzutów  czynionych przez rade ko
lonialną rządowi. "W yłączona , (mówi ona) od układania praw  dotyczą
cych naszej społecznej organizacyi, rada kolonialna nie może już dosyć swo
bodnie i wolno zajmować się temi finansowemi spraw am i, które jeszcze jej 
zostawiono. — Budżet przez nią przegłosowany nie ulega zatwierdzeniu 
k ró la , ale pozostawionym jest s a m o w o l n o ś c i  administracyi; nie dość 
na tem, minister mięsza się w prost w wykonanie naszych obowiązków pra
wodawczych i pozwala sobie ustawiać maximum podatków, których urzą
dzenie według naszych środków  i potrzeby prawo nam pozostawia. W  koń- 
cu m ów ią: »Po tak ciągłej zniewadze praw  naszych, wystawieni na obra-
źającą nieufność walcząc oprócz tego z materyalnemi trudnościami naszego 
położenia, musimy czuć zniechęcenie. Potrzeba całego przyw iązania do 
k ra ju , byśmy się zajęli przedstawionerni nam projektami do prawa.« Tak 
więc niechęć zaszła tak daleko, źe rada kolonialna g rozi, iż nie będzie pro
jek tów  rozbierać. Gubernator odpowiedział energicznie, że dopełnienia 
prawa z 15. Stycznia 1 8 4 5 .,  które wkrótce nadejdą także nie staną się po
wodem wstrzymania pracy, ale bronić będą wszystkich interessów podobnie 
jak prawo samo. Podobnież nie widzi w  przyszłości kraju. Nareszcie 
objaśnia radzie kolonialnej dla czego jej budżet nie był królowi do zatwier
dzenia posłan y ; jakkolw iek rada kolonialna sama przyczynę tego nieposła- 
nia zna dobrze, ale wiadomość tę sw oją ukrywa. Budżety te przechodzą 
granicę zapomogi z kraju  macierzystego, a budżet z 1 8 4 6  roku obejmował 
a rtyku ł dodatkowy, obrażający zasadę rządu kolonialnego. Podobnem jest 
usposobienie plantatorów  na wyspach Gwadalupic i Martynice.

Czytamy w D e m o c r a t i e  p a c i f i q u e  następny opis rzezi wykonanej 
przez pokolenie Ho was na Europejczykach, podany przez naocznego świad
ka. Pomiędzy wypadkami tego okrucieństwa dzikich wspomnieiny tylko 
o męstwie jednego żołnierza angielskiego, który przeciw  okrucieństwu 
swych katów  stawił męstwo męczennika. "Podczas bitw y, jakiś nieszczę
śliw y zołnierz angielski, raniony m ocno, podczołgał się w krzaki około 
małej bateryi i tam pozostał ukry ty . Z tego miejsca mógł w idzieć, jak  ka
leczono jego kolegów, pozostałych na polu bitw y, dla tego przez 4 8  godz.
■ w y t r z y m a ł  m ę c z a r n i e  g ł o d u , p r a g n i e n i a  i  r a n y -  N a k o n i c c  n i e  m o g ^ c  w y -

trzym ać, sądząc, że po skończeniu w ojny przez wzgląd na ranę życie mu 
daru ją , wyszedł z krzaków , a pokazując ranę i podając strzelbę i kaszkiet 
sw ó j, zbliżył się do Howasów i prosił o cokolwiek wody. Naczelnik Mas- 
sumana posłał do gubernatora po rozkazy. Razakafidy kazał zabić żołnie
rza. Howasowie wówczas rozebrali go do naga, a kilku oficerów, wśród 
żołnierzy i tłum u otaczającego, nożami zaczęli go kłuć po wszystkich czę
ściach ciała. Z ołnierz, k tóry  był rozciągnięty na ziemi, jak gdyby siłą 
bohaterską skrzepiony, pow sta ł, by odbierać razy. Na ciele jego widać 
było kilka świeżych śladów m aczugi, a z ukłuć p łynęła krew  i oblewała go. 
T w arz jego była trupio blada, ale postawa pełna pogardy. Około niego 
chwilowo panował w rzask, chwilowo milczenie straszliw e, które no wy 
w rzask rychło przeryw ał. W idząc , że Anglik gardził ich męczarniami* 
dzicy podnoszą mu ręce i zaczynają w yryw ać mu paznokcie, on nie usunął 
rę k i, ale za chwilę upadł bez siły i zamknął oczy, zdarto mu paznokcie 
z wszystkich palców, dalej krajano z niego kawałki ciała. Umierając char
kał tylko. W ów czas dopiero pchnięto go dzidą w  p iersi, ucięto głoWf? 
którą w tryumfie zatknięto na kole.

A n g l i a .
L o n d y n ,  1 6 .L ipca.— Ihrahim B aszad n .13. odwiedzał swych zn a jo m y ^  

z pożegnaniem. Na wieczór dał u siebie wielki obiad. Nazajutrz był na sute j  
uczcie u lorda Palm erstona, a potem miał długie narady w wydziale spraw  
zagranicznych. Dnia 15 . odjechał na żelaznej kolei do P ortsm uth, gdzie 
wsiądzie na statek parow y A w e n g e r ,  k tó ry  królow a kazała oddać p0£ł 
jego rozporządzenie. Basza udaje się w prost do Alexandryi. Dodać trzeba, 
p rz y  samym odjeździe z Londynu kazał lordow i majorowi doręczyć 5 0 0  

unt. szterl. dla ubogich miasta.
Czytamy w jednym  z dzienników : "N ajdziwniejszym  wypadkiem ufor

mowania nowego gabinetu jest wezwanie na minista spraw  wewnętrznych 
sir Jerzego Grey, nie tyle z powodu pokrew ieństw a jego z zmarłym lordem 
Grey, którego jest siostrzeńcem i związków z dzisiejszym posiadaczem tego 
imienia, jak  raczej z powodu ogólnie wszystkim znanego zupełnie chrzęści- 
ańsko j  ewangielicznie pobożnego sposobu myślenia i podobnegoż charak
teru. Czyż to nie jest rzeczą dziw ną, spyta niejeden, że wigowie, k tórzy  
w ogóle są dość lekkomyślnetni dziećmi świata, tak nagle pobratali się z domem 
m odlitwy i biblią? Zdaje się jednak , że to bardzo łatw o wytłumaczyć po
lityką dzisiejszego gabinetu i potrzebami społeczeństwa, z którego głównemi 
kierunkami gabinet musi w zgodzie zostawać. — Ta praw da chrześeiańska. 
surowość obyczajów i w iary, nigdy nie była szczególną własnością wigów, 
zaczynając od czasów Bolingbroka, bo , pomimo jego zmiany na torysa,

tego filozofa i polika uważać należy za pra-ojca wigów, aż do F oxa, a od 
tego aż do lorda Melbourne i lorda Brougham. Co w ięcej, przez półtora 
wieku przy wszystkich zmianach, przez jakie przechodziła ich polityka, 
zawsze jako głów ną cechę, stronnictwa uważać można wielką obojętność, 
a nawet rozwiązłość co do religijnego usposobienia. Z jednej strony to 
ich działanie jako w pływ  swobody duchow nej, musiało wiele dobrego dla 
Anglii wywołać. Przejrzyjm y tylko szereg znakomitych artystów  angiel
skich, a przekonamy się , że prawie wszyscy nie tylko do stronnictwa w i
gów należą, ale przez nich otrzymali urzęda i godności. Z drugiej strony 
gabinet czuje potrzebę dać ludowi angielskiemu w naszej epoce ściślejszą rę- S 
kojmię moralności w połączeniu z człowiekiem znanym od młodości z cha
rakteru religijnego, tem bardziej, kiedy ten jako o n e  c h u r c h  m a n  bardzo 
dobrze widzianym być musi od tej klassy l udu,  której potrzeby są najw y
raźniejsze; mówiemy tutaj o tej klassie robotników  i uboższych chłopów, 
należących po większej części do dyssydentów , a których po zwycięztwie 
odniesionem w bilu sir Roberta Peel niebezpiecznie jest drażnić. A rysto
kratycznie usposobieni wigowie nie bardzo chętnie widzieliby w s wojem 
gronie naczelnika ow ych klass potężnych, pana Cobden; lord Palmerston 
nawet z powodu swoich naw yknień społecznych, darow ałby sir R. Peel 
jeszcze dwa razy większą pochwałę dla torysów , jak  niebezpieczną i nie
spodziewaną pochwałę szlachetnemu drukarzowi perkalików, przez byłego 
pierwszego ministra oddaną. Ale inaczej się rzecz ma z szlachetnym sio
strzeńcem lorda Grey, który oprócz tego był już podsekretarzem stanu i kan
clerzem hrabstwa Lancashire, którego opinie kościelne podziela także lord 
Ashley, azatem te nie mogą drażnić nikogo. Oprócz tego je s t on dobrym 
pracownikiem i zręcznym , a z szlachetnym swoim kuzynem zajmie lewy 
kraniec wigowskiego gab inetu , na którego praw ym  krańcu zasiada lord Pal
merston. Zdaje s ię , że tegoroczny parlament trwać będzie bardzo krótko, 
zapewne aż do rozstrzygnienia kw estyi cuk row ej; trudno jednakże, by 
taż sama izba na rok przyszły zasiadała.

S tronnictw o rolnicze i protekeyonistów , liczące około 4U parów i 6 0  
członków izby niższej, zgromadziło się przedwczoraj w Greenwich. Lord 
Stanley miał mowę bardzo chwaloną przez dzienniki to rysow skie, w  której 
wspom niał o postaw ie, jaką torysow ic przybrać mają. M ow a ta bardzo 
zgodnie brzmiała dla sir Rob. Peel i mogła w nim budzić nadzieję rychłego 
pow rotu  do władzy. G łówną część mowy stanowi oświadczenie, że ko
ściół panujący trzeba utrzym ać w jego czystości i oprzeć się wszelkim no
wościom dlań szkodliwym.

H i s z p a n i a .  :
M a d r y t ,  d. i). Lipca. — W czoraj rozpoczęto proces przeciw Don Al-

fonsowi Tejcn autorow i pisma E l  T u r o n  de  la B o d a y  l a s C a l a b a z a s  
(Placek na Boże Narodzonic i Dynia). Pismo to zostaje pod zarzutem , że 
jest ułożone z obrazą obcych monarchów, a w szczególności króla Francu
zów i nareszcie, że w stylu rozwiozłym . Urząd publiczny w nosił o 2 0 ,0 0 0  
realów kary pieniężnej i o karę więzienia ua 2 0  miesięcy. Obżalowauego 
bronił adwokat Dr. Ruperto Lanucans i u trzy m y w a ł, że pismo to nicpo- 
kazuje innego zamiaru tylko ze miało zaczepić osoby, które z poniżeniem 
interesu hiszpańskiego, dla osobistych w idoków, układały plany do pe
wnego małżeństwa królowćj. Sąd jeszcze niewydał wyroku.

D a n i a.
K o p e n h a g a ,  1 5 .Lipca. — Król i królowa S/.wecyi przybyli tu przed- 

wczora z następcą tronu i księciem Uplandii. M nóstwo statków parow ych 
duńskich powitało na m orzu przybyw ających gości. Gdy szwedzki statek 
parow y tak podpłynął pod m iasto, iż go zaczęto salutować z warowni Ny- 
holrn i okrętów  w ojennych, udał się. król duński z następcą tronu i innymi 
książętami na królewskiej szalupie ku szwedzkiemu statkowi parowem u śród 
rozlegającego się hurra. Królowa i księżniczki pozostały na moście prze
znaczonym do lądowania tak d ługo, aż król duński pow rócił na ląd z do
stojnymi gośćmi. Po w ylądow aniu siadł król szwedzki i król duński do 
jednego pojazdu, do drugiego obiedwie królowe, do trzeciego obaj książęta 
szwedcy, w  następnych jechali książęta i księżniczki duńskie. Orszak koń
czył ten przejazd od morza do miasta śród rozlegającego się okrzyku ludu.

W czoraj po odbyciu wielkich pokoi król i królow a szwedcy udali się o 
4 i pół na zamek C hristiausburg, gdzie w przepysznie oświeconej sali ry 
cerskiej trzy  nakryte by ły  stoły, przy jednym  z nich siadły k ró lew sk ie  oso
by z rodzinami swemi. — Po obiedzie, o godzin ie  7  udali się wszyscy do 
Amalieuburg, z tamtąd nad brzegiem mołskim przez C harlottenlund do zam
ku Bernstorff. 0  godzinie 10 . udał się tam dotąd orszak z pochodniami, 
przed którym  szedł korpus śpiewaków złozony z 4 0 0  osób, także z pocho
dniami i chorągwiami. P rzybyw szy do ogrodu uporządkow ał się orszak, 
poczem ruszyła deputacya mając na czele konferencyjnego radzcę Oersteda 
ku zgromadzonym dostojnym gościom. P 0 odśpiewaniu pieśni przemówił 
radzca do obu królów  z uniesieniem, iż dawniejsze stosunki nieprzyjaciel
skie między temi sąsiedzkiemi narodami zamieniły się w serdeczność i pozo
stało wzajemne tylko współubiegauie s ię , k tóry  naród więcej zdobędzie na . 
naturze, kto uszlachetni życie najpiękniejszemi dziełam i sztuki i poezyi, kto 
głębią ducha oświeci rodzaj ludzki. Dawniej ludy północy miały wprawdzie 
popęd do sztuk i umiejętności, ale pojcdyriczo, ieraz prace swoje jednoczą 
i łączą wzajem. Północ uważa w obudwóeh monarchach dalszych rozkrze-
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w icieli ośw iaty , k tó ra  dodaje siły  i św ietności obu k ra jo m , a teraźniejszy  
p o b y t m onarchów  staw ia ręko jm ią , iź ten  duch panow ać będzie i nadal, ku  
w ew nętrznej pom yślności i zew nętrznem n bezpieczeństw u obu kra jów . Po 
tej m ow ie w ystąp ił k ró l duński i temi się ozw ał s ło w y :

„D obre porozum ienie i pokój m iędzy ludam i sąsiedzkierni g run tu je  szczę

skości ich p o jazd u , a  przednie konie w ystrachane zw aliły  się w  jezioro. 
Jak  niebezpieczeństwo by ło  w ielkie pokazuje  ten p rzy p ad ek , źe obadw a ko
nie samem uderzeniem  o k a n t b rzegu  zabiły  się na miejscu. — W ielkie to 
sp raw ia  zadziw ienie, iź n iek tó rzy  m onarchow ie zakupu ją  znaczne dobra po 
różnych  krajach i tak k ró l H ollenderski układa się o dobra Czaksthurm

I u  1 I J U u U  I l AJJ V  *7 ^  w  V 1 1 /  1 A *1* ^

ście narodów  i um acnia przy jaźń  królów . Dla tego wszyscy D uńczycy do- w  po łudniow ych W ę g rz e c h , k tó ry ch  w artość  ma w ynosić do 4  milionow
b r z e  m yślący  cieszą się z p rzy b y c ia , k tó re  dziś uroczyście obchodzim y, zło tych reńskich.
Uczucia k tóre  ośw iadczył m ów ca imieniem w szystk ich , jakotez słow a piesm , Z nadgranicy galicyjskiej du. 1 5 . L ipca. -  Rzecz pospolita K rakow ska
uw iia ja  p iękne k w ia ty  do wieńca n iezabudek , k tó ry  mi często miłość udu  Jna zamiar zaciągnąć pożyczkę w  .lose. 2 ,0 0 0 , 0 0 0  złot. reń. na pokrycie
podaw ała. Podajem y go dziś z sąsiedzką serdecznością dostojnem u k ro low i nadzw yczajnych w ydatków , k tó re  c .ązą  na niej od 5  miesięcy. R ząd  tym -

i p rzy jac ie low i, k tórego  z radością śród nas oglądamy. W  niojein i mojego
o n ć / i i < i  i / n i p n i i i  r ł - z i p t i i i ł *  w a m  7 .1  W V P A Z O IlC  FU* U C Z U C 1 3  Zćl p i C  ' t l ądostojnego gościa ifaieniu dziękuję wam za w y ra ż o n e  im

pieśń odśp iew aną .« , , i,
K ró l szw edzki r z e k ł : »D ziękuję wara za uczucia p rzyc  iy nc a mme i 

dla mojej rodziny . Czuję się szczęśliw ym  byc gościem w ta pię nym  ia jU 
i cieszy m nie, źe w dniach tych  n iew ygasłych z pamięci jeszcz bardziej 
w zm ocni się w ęzeł p rz y ja ź n i, k tó ry  mnie łączy  ze szlachetnlym ’t o  em anu.

Po  ty ch  mow ach dały  się słyszeć okrzyki r a d o ś n c  h id u , k °  )  ^  ? 
zgrom adził 
w ynosił.

N i d e r l a n d y

d a ty  się  s iy szec  o a rz y n i  ----- --
orszak iem  z p o ch o d n iam i p rz y b y ły m  p rzesz  o 8 0 0 0

H a g a ,  dn. 14- Lipca. ■— D ziwacznem  je s t branie się dworu tutejszego 
względem  pana M ercier posła belg ijsk iego . którego nigdzie n ieprzyjm ow a- 
n o ; uk ładał się jedyn ie  z kom issarzam i od m inisteryum  delegowanymi i na- 
koniec z naszym  u ta len tow anym  radzcą stanu  Boeije p r z y w i ó d ł  do sku tku  
p ożądany  układ. N iek tó rzy  u trz y m u ją , żc podobne postępow anie z panem 
M ercier zaw isło od przyczyn  koniecznych i że po podpisanu  u k ła d u , w szy
stko się to należycie w yśw ietli.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  du. 1 4 . Lipca. — Z w ielką niecierpliw ością oczekujemy 

podpisan ia  uk ładu  z H ollandyą i w ielkie je s t podobieństw o do p raw dy, ze 
się stanie zadosyć życzeniu całego narodu . D zienniki donosiły  juz  w czoraj 
o w yjezdzie pana M ercier do Hagi, ale to  by ła  pom yłka. W  tej samej chw ili 
k iedy m iał robić tę podróż do Hagi daw ał stanom  prow ineyalnym  w  M ons 
zeb ra n y m  o b iad : być atoli m oże, że n iezw łocznie w yjedzie. Król liollcn- 
derski baw i znow u w  H adze i ty lko  jego  nieobecność by ła  powodem zw łok i 
■w podpisaniu  uk ładu . N iektóre osoby  chcą w  objeżdżaniu prow incyi p rzez  
k ró la  u pa tryw ać  um yślne odsunięcie się czyli oświadczenie zam iaru n iepod- 
pisania. Na u tw ierdzen ie  tego mniem ania przytaczano, że nas pełnom ocnik 
pan  M ercier od rozpoczęcia czynności układów  ani razu  niem iał p ryw atnego
p o słu c h ań ;.- , u  fertSlo. 'IV  —■>-, ł  p o s ł o w a n i a  n ie m o ż n a
bynajm niej p rzy p isy w ać  obrachow anej an typaty i k ró la , jak  ła tw o  stąd  
w nosić m ożna, iż w szyscy  m in istrow ie okazyw ali wielkie poszanow anie 
panu M ercier. P odróż  króla tłum aczy się w reszcie w sposób bardzo p ro 
sty , poczyniono po prow incyach  wielkie p rzygo tow an ia , bo objad królew ski 
b y ł bardzo daw no zapow iedziany, a w ięc niem ożna było  uczynić zaw odu. 
S koro  ty lko układ  będzie ra ty fikow any  przez  podpis królew ski i p. M ercier 
w róci do B rtix e ili, zostaną zw ołane izby  na jeden lub dw a dni dla w y s łu 
chania rzeczonego układu. Niech ten uk ład  będzie jak i chce, przecież za
w sze m usi być lepszy niż ten stan ciągłych kroków  nieprzyjacielskich. Nasz 
p rzem ysł ty lko  się cieszyć może, iż mu granica na now o o tw o rzo n ą  będzie. 
P r ó c z  ry b o łó s tw a , k tó re  znaczne poniesie stra ty , wszelkie inne gałęzie p rze
m ysłow e m ają odnosić korzyści z tego uk ładu . Publiczna opinia jeszcze 
się ciągle zajm uje sm utnym  przypadkiem  na północnej żelaznej kolei; są 
tacy co się s ta ra ją  nieszczęście zm niejszać i liczbę zabitych o w azają się 
ty lko  na 1 4  osób redukow ać. W ielu  tw ie rd z i, że droga ta po miejsc,ic i 
bagnistych niezrobiona jak  należy, i że ty lko  spekulacya pieniężna t o z wo  i a 
ja  o tw o rzy ć  na uży tek  pub liczności, choć rzeczyw iście m ebezpieczens weni 
zagraża. S łużba p rzy  tej żelaznej kolei ma *'ę składać z ludzi całkiem 
sw ego przedm io tu  n ieznających. -  W  skutek postanow ienia m inisteryalnego 
m ąka ży tn ia  od 2 2 . będzie m ogła być bez opłaty  celnej z k ra ju  w y p ro 

w adzana.
B r u x e l l a .  dn, 1 6 . L ipca. — S enat roz trząsa ł w czora j dalej p ro jek t 

tyczący  się trak ta tu  handlow ego z F ra n c ją . ł’o zabieraniu  g łosów  przez 
w ielu  członków  za trak tatem  i przeciw  n iem u , p rzy ję to  w niosek do praw a 
4 9  ,d0Sami przeciw  4 . N astępnie o tw orzono  ro zp raw y  względem  pro jek tu  
oi;iją££go za przedm iot cukier.

N i e m e  y.
K a r l s r u h e ,  dn. 1 6 . Lipca. — W ieść , że dn. 1 3 . m. b. stany  sejm o

w e zostaną rozw iązane sp row adziła  m nóstw o słuchaczy na ga le ryą  drugiej 
izby. Pokazało  się to  jednak  bezzasadnem  a przynajm nie j przedw czesnym , 
Całą obaw ę w zbudził re sk ry p t m inisteryalny , przez k tó ry  do tychczasow e 
p ostępow an ie , p rz y  obradach nad budżetem , a m ianow icie, iż zbytecznie 
pow staw ano  na roztrw on ien ie  funduszów  sk arb o w y ch , zgauionem  zostało. 
Czas w ykaże p rzy  kim słuszność

A u s t r y a-
Podług  doniesień z Ischl arcyksiążęta  austryaccy  A lbrech t i K aról F e r

d ynand  o mało uszli podw ójnem u nieszczęściu. B urza zaskoczyła tych  ksią
żą t podczas przejażdżki nad jeziorem  hollstedsk im : p iorun  u d erzy ł w  bli-

czasow y ma nadzieję, iż przyw iedzie tę pożyczkę do sku tku  w  H am burgu  
i w K r a k o w i e .  — W iadom ość bynajm niej nas n ie  zad z iw iła , o złożeniu 
gubern a to rstw a  G alicyi przez arcyksięcia F erdynanda d’Este.

S z w a j c a r y a .
K anton Lucern. K atolica gazeta rządow a nic nie w spom ina o p rzeg lą 

dzie pospolitego ruszenia. T y lko  wieści rozchodzą s ię , iż now e tłu m y  
w olnych  pow stańców  m ają napaść na k o n to n , i ze ł  re iburg  je s t ju ż  w  ich 
posiadaniu. Czyli zw ołano pospolite ruszenie dla tych pogłosek nie

wiadom o. _ t
Kanton Basel. Dn. 1 4 . Lipca upow szechniła  się pogłoska w  Basel, is  

posłow ie stanów  katolickich w yjechali z Z iirich . a w  L ucern  w ojsko  zgro
madzono. W iadom ość o now ych  zbrojeniach się w  L ucern  obiegała także 
w  B ern, ja k  o tem  przekonać się m ożna z p rzyjaciela kousty tucy i. Gazeta 
rządow ą z drugiej s tro n y  podobne zamieściła w iadomości z radykalnych  
kantonów , iz kanton Basel postanow ił przeg ląd  w o jska , a S o lo th u rn  zw o
łał w ojsko. D nia 1 5 . d o n o siła , iż radykaliści w szędzie wieść rozrzucili,
iż sejm ro zp ęd zo n o , sekretarza miejskiego M eyera aresztow ano z Z iirichu, 
i że w ypędzono radzcę rejencyjnego M iillera. Jak  się w y d a je , w szystk ie  
te pogłoski są ty lko w ym ysłem  niespokojnych.

W ł o c h y.
R z y m ,  8 . Lipca. — W y d a tk i d w o ru  papieskiego b y ły  bardzo znaczne, 

jak się to  okazuje z następu jącego  obrachunku . W y d a tk i na jad ło  i napój 
dla d w o ru  miesięcznie 3 6 ,0 0 0  skudów . D ziennie  (op rócz  postó w ) po trze
bow ano 5 0  fu n tó w  m ięsa, teraz zm niejszono na 5  fun tów . K iedy papież 
przechodził się po  o g ro d a c h , częstow ano go i orszak lodam i, za k tó re  li
kw idow ano za każdy raz 6 0  skudów . T en  dochód p iękny  zupełnie skre
ślono. Na u trzym an ie  obu og rodów  na W a ty k a n ie  i na m onte Cavallo w y 
znaczano do tąd  rocznie 6 0 ,0 0 0  sk u d ó w , teraz po rozpuszczeniu  n iepo trze
bnej służby ogrodow ej ty lko  1 0 0 0  skudów . W  departam encie d róg  i w o 
dociągów m ianow ano zastępcą pod  G rzegorzem  XVI. dy rek to ra , niejakiego 
L anchc , bardzo zdatnego i pilnego urzędnika. P ie rw szy  urzędn ik  u m arł, a  
Lanche pow inien  być w  jego  miejsce um ieszczony. W  miejsce jego  został 
rozporządzeniem  prezyden ta  d e l l e  s t r a d e  e d e l l e  a q u a d o t t e ,  kardyna
ła Serufin iego , kuzyn jego  m ianow any  dyrek torem . Po  w stąp ien iu  na tro n  
teraźniejszego pap ieża , zb liży ł się L anche do Jego S w iętob liw ości i podał 
mu su p lik ę . w której jasno  w y ło ż y ł sw e zażalenie. Papież p rzeczy ta ł z u w a 
gą p ro źb e , spraw dzi! ją  p rzez  urzędn ików  i kazał zaw ołać L anchego w  k ilka 
d n i , oddal mu su p lik ę , na k tó re j zadek re tow any  b y ł rozkaz do Serafiniego, 
aby natychm iast Lanchemu oddał należące się jem u urzędow an ie . Co też 
k a rd y n a ł uczynił.

P od ług  w iadom ości z R zym u sięgających do 5 . L ipca na p row incyach  
panuje  spokój i od stron  pó łnocnych p rzychodzą  ad ressy  pow inszow ania 
do  Ojca św iętego w takiej liczbie, że ich o lbrzym ie n aw et dzienniki nie są  
stanic w  sw ych  kolum nach pomieścić. Ż y jem y oczyw iście w  czasach gdzie 
w idoki zm ieniają się n iesłychanie i to  n iek iedy  w  całkiem  przeciw ne; p o 
kazuje się silne rozs tro jen ie  w  zupełnej h arm on ii; W ło ch y  są z p rzy rodze
nia sw ego krajem  fizycznych i m oralnych ostateczności. P raw d ę  m ów iąc 
niezdaje nam się aby  teraźn iejsze uniesienie d ługo trw ać  miało. A le i to 
je s t także rzeczą p ew n ą , że niechęć p rzeciw  h ierarchicznym  zasadom także  
się coraz bardziej na bok usuw a. O wszem  dla h ierarch ii ro zw ija  się za ró d  
pełen sym paty i pom iędzy ludem . D onoszono niedaw no o prostocie  i d o 
stępności P ap ieża , te raz  tru d n i się publiczność jego  dom ow em  życiem . 
W  p ierw szych  dniach panow an ia n a  obiad daw ano  m u 7  p o traw , ale jego  
św iętob liw ość ośw iadczył kuchm istrzow i, że jako  biskup i ka rd y n a ł p rzesta
w ał na trzech  i od czasu jak  został papieżem  wcale nieczujc, aby  mu się ape
ty t m iał zw iększyć. W  przedpokojach p rzyw o łanych  p ra ła tó w  b y ł obyczaj 
częstow ania co kosztow ało dziennie 2 0  zł. P iu s  IX. zniósł ten w ydatek . 
Zam iast koni 6 0  roskazał trzym ać na stajn i ty lko  3 0 . Za rzecz n iesłychaną 
u w ażają  R zym ianie , że papież idzie często pieszo z dw om a ty lko  S zw ajca
ram i na’ nabożeństw o do jakiego kościoła. D otychczas u łaskaw iono  ty lko  
1 7  w ięźniów  politycznych. Papież jak  u sły sza ł o sw oim  w yborze  nie 
zem dlał wcale ale tylko p rzy k lęk n ą ł, a pom yślaw szy  przez chw ilę, p ro s ił 
aby w  to miejsce kogo zdolniejszego postanow iono .

T u r c y a. - 
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 2 4 .  C zerw ca. — P rzed  trzem a dniami p ie rw szy  

szambelan su łtana, Hamid B ey, fregatą  p a ro w ą  »Ersari Dżedid« od p ły n ą ł 
do A lexand ry i, by w ręczyć M ehm edow i Alemu w łasnoręczny h a ty sze ry f 
su łtan a , obejm ujący pozw olenie i zaproszenie do K onstantynopola.

Przytem ma wręczyć wicekrólowi pyszny ubiór w ezyra, w który
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cjantow  w rozmaitych stanach, kompanie ochotników, kompanie pożarne 
itd. wówczas hczbę ludzi zdolnych do noszenia broni w Stanach Zjedno
czonych można siniało ocenić na 3 ,200 ,000 .

stary wazal porty ma być ubranym w czasie prezentacyi nrzed nadvszahem
Dla licznego egipskiego orszaku wicekróla, wysłano do Alexandryi mnó- mOicv^d T  jl  ° ,)a ,W Arkanzas- Jeżeli do tćj liczby zapisanej
stwo ozdób orderowych, by wicekról w całym blasku tych orderów mógł cyantów V r 7  "  ^zapisanych  a obowiązanych do służby mili-
wejsc do stolicy. Ibrahim basza także jest zaproszonym Wicekról odbg- rozmaitych stanach L-„mna„,„ -
dzie swą kwarantannę w Lacavale. Sułtan niedawno mianował radę wy- 
chowania i sztuk pięknych; prezesem jej jest Emin basza, członkami Hes- 
sad Efiendi, Muchib Effendi, Ali Effendi, Mehmed basza i Fuad Effendi 
ma ona jednak zostawać pod bezpośrednim kierunkiem Reszyd baszy i Ri- 
faat baszy. Nauki i sztuki piękne w Turcyi? Gdyby ta rada mo-ła je 
zkądkolwiek wywołać tak prędko jak sama została rada wychowania wów
czas byłaby największym cudem w świecie. Ale tego wcale nie potrzeba 
albowiem chociaż ona nic nie zrobi, a przynajmniej bardzo mało zado
woli, jednakże ludzi w Europie i tutaj. -  Albowiem czemuż nareszcie

RZOMAITE WIADOMOŚCI.
O z a p r o w a d z e n i u  ż e g l u g i  p a r o w e j  na  r z e k a c h  k r ó l e s t w a  

p o l s k i e g o .  T- Pospieszamy z umieszczeniem następującej, z bardzo cenio
nego źródła udzielonej nam wiadomości. Urządzenie regularnej i spiesznej 
żeglugi na rzekach królestwa polskiego, a tem samem i ułatwienia transpor- 

Enropa nie ma dać wiary ciągle D o w t a r z a n v m t ow zboza’ -i6*1 przedmiotem nader ważnym dla rolnictwa i handlu krajo- 
n i e m i ,  fc * *  ' T T  * *  bil ”  Anglii w j W »  z n s .a t . i
nazwisko rzeczy, by się wszystkim zdawało że sie irze osyc mice oz o r  0 . pracowano w królestwie polakiem nad tern, aby dopiąć tego

zakochawszy się w i o S e n  ' " t a " S L  Z  w, r a k “ h * * * * ■  « •  ^ n c y i .  „a rzec. Ligi.rze
na wiarę mnzn mańsk, i ó t a n . t a J v T T I T ”  ‘l  < * *  » * « * '  > ki'  -  W l - t - i  pol
io przystać By z w v c i i i I  J  ‘" T *  T  Che“ l ”  ‘ kleS°  Slf « • ! « » * »  pan Guibert z Nantes rem orkier, | remor

quers) parow e, i przyczepione do ' „ieh galary żdazne. Pi, r „ J

łożyć koniec ro zp raw ie , tu rczynka  ośw iadczyła źe z o s ta n i^ ć h r  ' '  i ° '  h ”  " " i  ?■ 7  lJOtrzeb,,eS ° ’ d ru Sie obładow ane 2 0 0 0  centnaram i

Ojeiee p rz .r a io n y ' te rn , ’ J Z S  J . 1 2 Ł  ” J S 1 S  y 3  w  a d z i e  i w  t’e n T T  W  1® ,**“  » “  < “  -

chce przejść  » ,  w ia rf  chrześcijańską. P oniew aż s n l U n i S c z y l ^ i  n ie' w  r i L j V j S
będz,« „ f  mięszał w nawracani, chrześcijan, wszyscy ciekawie wyglądają wody do zeglngi s t i / "  V nare  e a i  i T n o d  tym . i  *• " T
jego postanowienia w tym wypadku. i j ;  • • 1 “., ^ e ’ • P ^ ra " zo‘?dein są ciągle do

K o n s t a n t i n o n o l  dn 1 f i nM P- a, • P “ Pl'zJ datmeJsze Ligiere. Żadnej więc niemasz wątpliwości, źe
U . , u , , P ”, Lipca. 1 lerwszy podkomorzy seraju remorkiery jego konstrukcyi i galary żeglować m o n  zawsze na Narwi 5

dn. 27. z. m. n'a s ta jp a ro 'w y m  E , ‘L  O C z ° a ? d ."*  ^  " *  ’  H " “  z ' ^ a i a l w ? ' "  ? ? Y  ‘  P“  G “ i b " ‘
Dn“  »  *“ * Alesaudryi z wieln podrdćnymi s„ „ k  , arowy ryelf bndoT,^ l . 3 3 “ i d ™  i  ‘ T o c Z '  " ‘7 ^  ‘ ^  ^

Nd. Znajdował. s,E „a „im takie wdowa po Istnaeln Baszy, sy n o ia  dwszechnic iniynier Gkehe. Z wychodząceeo ty

B r „ i ? l i ? d p ły 5 “ do 3 e > ' " i n a2 7 i “ r 03 s w ' h  ^  ‘  ^  ^ T l ' '  b' W ji" i m r  ^  °  * * *  M h ‘ - A " do" ' - ’
żar który zniweczył o l  ; i . .  , , ^  niedavvno P°‘ nJ in Przez Pana Glchą, dla kompanii d e s  I n c x p l o s i b l e s  de la L o i r e :

S t a n v  7 1 . 1  „ r. ,1 "  ‘l l *  J U iZ  ^ P ' ^ h -  ł Statek ten nazwiskiem .Dragon,« ma długości 42  metry (73 łokci polskich),S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y M .
Ochotnicy w Stanach Zjednoczonych spieszą do wojska z zapałem nie

słychanym, w samym stanie N ew -Y ork tyle ochotników się złgłosiło, iż 
uiożnaby z nich uformwoać 16 pułków', kiedy rząd potrzebuje tylko skom
pletować 7 pułków. Ta liczba nie jest wcale przesadzoną, bo w stanie na-

. . «  J ----o ----- ‘ .7 V • ó  iuM.1 ptAMktcn ),
a szcroKosci 3 metry i 41 centymetrów (6 łokci polskich). -  Zanurza sie 
w wodzie na 34  centymetrów (14* cali polskich). Ma silę50  koni, a wciągu 
12 godzin płyniema, spotrzebuje na godzinę i na siłę jednego konia tylko 
4 kilogramów (blisko 10 funtów polskich) węgla kamiennego Zadziwia
jąca lekkość maszyneryi i dobrze utrafiony kształt zewnętrzny, sprawiają

szym liczba . .b .w ią t .n y th  dn słu ś .n i. w „ ili.y i wynnsi 1 8 8 ,3 5 3  ludzi, U , , . „ h
a uniformy mających 30 ,000 . Według urzędowego raportu pułkownika mil uiemieck.) na godzinę. Tylko prawdziwe arcydzieło mechaniki pana

G a che  mogło tak świetny dać skutek. -  Wewnętrzne urządzenie tego sta
tku jest obszerne i wygodne: duża sala i inne pokoje są wysokie, powietrze
w nich świeże, umeblowanie wcale ozdobne. Fokład jest na całej swej 
powierzchni przystępny dla podróżujących.

Niedawno wrona porwała ze straganu bułkę, i niedaleko ztamtąd upu
ściła ją ,  zachodzi pytanie, czy dla tego ja  puściła, że była za ciężka dla 
niej? podobno nie, ale była za mała, ażeby się nią najadła, i d la  t e g o  j ą  
puściła.

Sługę, szukającego służby u Eleganta, tenże zapytał, czy ma ręczy- 
ciela: na to sługa rzekł: »Z przeproszeniem, to ja powinicniem zapvtac: 
czy Pan regularnie płacisz.«

a uniformy mających 30 ,000 . Według urzędowego raportu pułkownika 
Talcot w 1845. r. podanego kongressom siła milicyi Stanów Zjednoczo
nych jest następną: Stan Maine 4 4 ,6 6 5 , New-Hampshire 39 .489 , Massa
chusetts 8 6 ,6 1 1 , Vermont 2 3 ,9 1 3 , Rhode Island 16 ,732 , Connctticut 
66 ,993 , N ew -Y ork 1 8 8 ,353 , New Jersey 3 9 ,1 7 1 , Pensylwania 247 ,5 3 0 , 
Delaware 9 2 2 9 , Maryland 46 ,864 , Virginia 116 ,752 , północna Karolina’ 
66 ,311 , południowa Karolina 5 5 ,7 5 5 , Georgia 5 7 ,3 1 2 , Mississipi 36 ,084 , 
Tennesee 7 1 ,2 5 2 , Kentucky 85 ,515 , Ohio 1 8 0 ,258 , Indyana 53 .913 , 
Illinois 33 ,224 , Missuri 5 9 ,6 8 9 , Arkanzas 17 ,157 , Alabama 44 ,332 , 
Luiziana 14 ,808 , Michigan 5 0 ,3 6 4 , Florida 2 4 1 3 , W iscontia 5 2 2 3 , Co
lumbia 1248. V  ogole 1,/ / 8 .433. Z Jowa nie miano raportu, z Texas 
nie można się było zadnnego spodziewać. Ilość milieyantów tego ostatnie-

O B  W I E S Z C Z E N I E .
K a u c y a  u r z ę d o w a  tutejszego • exekutora 

S c h w e i t z e r a  ma temuż być w ydaną, zatem 
wszyscy ci, którzy z dotychczasowych slósun 
ków urzędowych Schweitzera mniemają mieć 
pretensy'e do wspomnionej k au c ji, wzywają się 
niniejszem, aby swe pretensye do akt podali, 
lub też w terminie dnia 30. Października 1816. 
przed południem o godzinie l i t e j  przd Ur. Po 
r a w s k i m  Radcą w yznaczonym , likwidowali i 
rzetelność tychże przyzwoicie uzasadnili, ina- 
cze'j pretensye swe do rzeczonej kaueyi utracą 
i tylko do osoby S c h w e i t z e r a  odesłani będą.

Szrem, dnia 24 Czerwca 1846.
  Kr ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Dl a  p o s i e d z i c i e I i g o r z e l n i .
Apparat gorzelniczy podwójny (Pisforyusza), 

zupełnie now y, jeszćze nieużywany, z cylin
drem parow ym , za pomocą którego w 8 do 12. 
godzin wypalać można ziemniaków 2 do 3. węc- 
pli ,  jest do sprzedania w całości lub pojedyń 
cze części o n eg o ; można go także za stary ap
parat wymienić. Bliższej wiadomości udzieli 

L u d w i k  M u l l e r  w Międzyrzeczu.

Dywidenda z dochodów Bazaru za rok 1845. 
wynosi 5 Tal. 10 sgr. II fen. od sta talarów. 
Szanowni członkowie spółki bazarowej mogą 
odebrać ją każdego czasu od Pana Griesingiera 
w Bazarze.

Poznań, dnia 16. Lipca 1846
D y r e k c y a  S p ó ł k i  B a z a r o w e j .

Zniesienie an lie y  i.
Zapowiedziana na dziś z południa a u k e y a  

w i n a  w K ról. sklepie składowym, dla zaszłych  
przeszkód niebędzie miała miejsca.

Poznań, dnia 24. Lipca 1816.
A n s c h t i t z ,  Kapitan i Król. A ukcyonator.

Między Dąbrówką aKauiińcejn zgubiono dnia 
19. b. m. 8 tomów romansu M o n t e  C h r i s t o .  
Znalazca wynagrodzonym zostanie, gdy one 
w Mieleszynie (pod  K łeckiem ) odda.

W' kamienicy P o  w e Is ki e j pod liczbą 65. 
(stary rynek) do wynajęcia od St. Michała r. b. 
jest kram z lokalami tylnem i, niemniej całe dru
gie piętro na przodku.

D o  ła sk a w e g o  u w z g lę d n ie n ia .
Od St. Michała r. b. przeniosę skład mój to- 

warow modnych z rynku Nr. 98. na W ilheł- 
mowskiej ulicy w domu pod Nr. 8. na dole. \  
^  ..<.   M e y e r  F a l k .

Nowe w yborne śledzie Matjes prze- 
daje po 1 sgr. J . A p p e l ,

C e n y  t a r i t u n  e
« mieście

P o z n a n i  u.

|)iiia 22. Lipca-
1846. r. 

od do
l*ai. >gf. fejj. T»1, sg| (p|l

Pszenicy szefel . . 2l 15 1 7 2 20
Zyta . dt. . • • . . 2 ] 2 3 2 4 5
Jęczmienia d t.............. . . l 10 — I 14 5
Owsa . dt. . . 1 3 4 1 7 9
Tatarki d i 1 21 i 1 1 23 4
Grochu . d t . ........................ 2 2 6 2 6 8
Ziemniaków dt. ---- 20 --- 22 3
Siana cel nar . . . ---- 17 6 — 122 6
Słomy kopa 9 10 10 -

Masła garniec . . . . 1 25 6 21 ----I —


